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Wybory
w Kiesoech

d z ie zmniejszenie żywiołów 

skrajnych o raz stw orzen ie  w  n o

Ładnie $ sp»lo 
niettóin panowie posłowie.

Torunianie!
z ło żon ego n a d z isie jszem  p o sie 

d zeniu . P . m arsza łek S ejm u  

zw ró c ił u w ag ę n a p ism o , k tó re  

o trzy m ał o d p rem jera w  sp ra 

w ie za leg ający ch  w n io sk ó w , k tó
szó śc i. O d ezw a ta d o w o d zi, że  

k ro k  d em o k ra tó w  zo sta ł u czy 

n io n y  za wiedzą i zgodą rządu, 

k tó ry  o b iecu je so b ie p o  n o w ych  

w y b o rach zmniejszenie wpły
wów nacjonalistów i wzmocnie

nie stronnictw środka.
B y ło by n iem ąd rze b aw ić się  

w p ro ro k a  i p rzep o w iad ać w y 

n ik  w y b o ró w . Jed n ak że stw ier

d z ić m o żn a , że n ac jo n a liśc i m a 

ją  o b ecn ie  m n ie jsze szan se  zw y 

c ięstw a n iż w m aju . „E rfiil-

W A R S Z A W A , 2 2 . 1 0 . (P A T )

N a zw o łan em d z iś p rzez p . 

m arsza łka S ejm u p o sied zen iu  

K d n w en tu  S en joró w  p o stan o  w io  

n o o d b y ć n astęp n e p o sied zen ie

S ejm u w e w to rek i czw artek ry ch liczb a sięg a 4 8 o wydanie 

p rzy sz łeg o  ty g o d n ia, a to d la te 

g o , ab y  d ać m o żn o ść za jęc ia  p o > - 

szczegó ln y m  k lu b o m  stan o w isk a  

w o b ec o św iad czen ia p rem jera,

posłów i p ro sił p rzew o d n iczą 

ceg o k o m isji reg u lam in ow ej o  

p rzy sp ieszen ie za łatw ien ia ty ch  

w n io sk ó w .

Otwarcie Sejmu.

(jz ) D n ia 2 1 b m . u k aza ł się  

w  sp ec ja ln y m  n u m erze „R eich s- 

g ese tzb la ttu “ d ek ret p rezy d en ta w y m  p arlam en cie  trw ale j w ięk -  

R zeszy , rozwiązujący parlament 

niemiecki. N o w e w y b o ry zo sta 

ły w y znaczo n e n a d z ień 7-my 

grudnia. W  ty m że d n iu  o d b ęd ą  

się zap ew n e tak że w y b o ry d o  

Sejmu pruskiego.

Ż y w o t ro zw iązan eg o R eich s 

tag u n ie b y ł d łu g i. W y szed ł o n  

z  w y b o ró w  w  d n . 4  m aja  b r., w y 

b o ró w , k tó re stro nn ic tw o m p o 

p ie ra jący m politykę wypełnie
nia zo b o w iązań  u sta lan y ch T ra 

k ta tem  W ersa lsk im , d a ły  razem

2 3 6 m an dató w , a  p rzec iw n iko m !  lu n g sp o litik ‘ ‘ rząd u M ark sa za- 
te j p o lity k i 2 3 5 m an d ató w . D o  jeży n a  w y d aw ać o w o ce  k o rzy stn e  

p ie rw szej n a leża ły stro n n ic tw a ' d la N iem iec. Wzmocniła ona 
C en tru m  (6 5  g ł.), N iem ieck a  p ar-1  stronnictwo Niemiec na terenie 
tja lu d o w a (4 4 g ł.), d em o k rac i międzynarodowym, dala im i 

(2 7 g ł.), so c ja ln i d em o k rac i (1 0 0  i większą pożyczkę zagraniczną, 
g ł.); —  d o d ru g ie j: n ac jon a liśc i!p o ży czkę , k tó ra w w y so k im  
(9 6), n iem ieccy  lu d o w cy  (3 2 ), b a 

w arsk a  p artja  lu d o w a  (1 6 ), k ilk a  
m ały ch  g ru p  i 6 2  k o m u n istów .

R ząd M ark sa n ie m iał w ięc  

p ew n ej p o d staw y . M u sia ł sta le  
u k ładać się z n ac jo n a lis tam i,  

k tórzy  o sta teczn ie zg o d z ili się

sto p n iu p rzy czy ni się d o o d ro 

d zen ia g o sp o d arczeg o N iem iec . 
T o ; są  a tu ty , p o  k tó ry ch  stron n i

c tw a śro d ka  słu szn ie so b ie d u żo  
o b iecu ją .

W p raw d zie i n ac jo n a listo m  
n ie zb rak n ie argu m en tó w . L ecz  

g ło so w ać za przyjęciem planu'n iek o n sek w en cja , k tó ra cech o - 
Davesa, jed n ak że p o d w aru n -!  ’w ała ich p o lity k ę w  o statn ich  
k iem , że zo stan ą d o p u szczen i d o ; m iesiącach , zm n ie jszy ła ich p o -  

u d z iału  w  g ab in ec ie . R ząd  ch c ia ł  ’ p u la rn o ść tak zn aczn ie , że u ja -  

d o trzy m ać p rzy rzeczen ia i o d :w n ia ją o n i n aw et p ew n ą o b aw ę  I 
szereg u ty g o d n i to czy ły się ro z-;  p rzed  n o w em i w y b o ram i, 
m o w y  n a  ten  tem at. Ju ż się zd a  i N o w e w y b o ry w N iem czech  
w ało , że zak o ń czą się o n e p o - ! to fak t o d o n io słem  zn aczen iu
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1 0 5 -te p o sied zen ie S ejm u  z d n . 
2 2 p aźd zie rn ik a 1 9 2 4 r. g o d z . 
4 .3 0 p o  p o łu dn iu .

N a w stęp ie p o sied zen ia p . 
m arszałek p o św ięcił w sp o m n ie 

n ie p o śm iertne  zm arły m  w  cza 
sie w ak acy j p o sło m  d r. R u b in o 

w i, Jo n aso w i i T ad euszow i R o 

d ak o w sk iem u . P o sło w ie w y słu 

ch a li p rzem ów ien ia p . m arsza ł
k a , sto jąc. N astęp n ie z ło ży ł ślu  

b o w an ie p o se lsk ie n astęp ca śp . 
p o sła  F u d ak o w sk ieg o  p o s. B o le 
sław  B ato r.

U staw ę o d o d a tk o w y m  p re li
m in arzu b u d że to w y m n a ro k  
1 9 2 4 w  p ie rw szem  czy tan iu b ez  
d y sk u sji o d esłan o d o k o m isji  

b u d że tow ej i p rzy stąp io n o d o  
p ie rw szeg o czy tan ia p re lim in a 
rza b u d że to w eg o n a rd k 1 9 2 5 . 

G ło s zab ra ł p rezes R ad y M in i
stró w  i m in iste r sk arb u

d y sław  G rab sk i, k tó ry w y g ło sił  

ex po se o p o lity ce zag ran iczn e j 
i w ew n ętrzn e j, p o ru szy ł k w e-  
stję u ro d za ju i zw iązan ą z n ią  

sp raw ą w y w o zu p ło d ó w ro ln i
czy ch , p ro b lem  b ezro b o c ia , k ry 
zy s k red yto w y , p o lity kę B an k u  

P o lsk ieg o , sp raw y k o le jo w e  

w reszc ie b u d że t p ań stw a  n a  rd k  
1 9 2 5 .

P o sk o ń czo n e j m o w ie p re 
m jera ro z leg ły  się n a sa li ży w e  

o klask i. P . m arsza łek o zn a jm ił,  

że czw artek , p ią tek i so b o ta  
b ież , ty g o d n ia są rezerw o w an e  

n a o b rad y k lu b o w e i p o sied ze 

n ia k o m isy jn e . P len arn e p o sie 
d zen ie o d b ęd z ie się w e w to rek  

o  g o d z . 4 -e j p o  p o ł. N a  p o rząd k u  

d z ien n y m  p ie rw sze czy tan ie sze

m y śln ie , g d y n ag le d em o k rac i 
o św iad czy li, że n ie  g o d zą  się n a  

wejście nacjonalistów do rządu. 
O św iad czen ie d em o k rató w  sp o 
w o d o w ało ro zw iązan ie p arla 
m en tu .

R ząd  R zeszy  o głosił o d ezw ę  d o  

n aro d u n iem ieck ieg o , w  k tó re j 
zw raca  u w ag ę  n a  n iezd o ln o ść d o  
p racy o statn ieg o R eich stag u i 

g ło si, że zad an iem  w y b o rów  b ę-

m ięd zy n aro d o w em . Z w y cięstw o  
stro n n ictw  śro d k a i u m iark o w a  
n e j lew icy b ęd z ie d la zag ran icy  
d o w o d em d o b rej w o li n aro d u  
n iem ieck ieg o , te j d o b rej w o li, 
k tó ra je s t k o n ieczn ą d o w y k o 

n an ia p lan u  D av esa . N ato m iast 
zw y cięstw o n ac jo n a listó w  o zn a 
czało b y  w ejście  N iem iec  n a  d ro 
g ę n iem al zu p ełn ie jaw n ej p o li-i 
ty k i rew an żu .

reg u  p ro jek tó w  u staw  o raz ro z 
p raw a  n ad ex p o se p rem jera . P o  

o d czy tan iu  in te rp e lac ji p o sied zę  
p . W ła-|ftie  zam k nię to .

N au czk a , 
d an a n o w em u p o sło w i so w ieck iem u  

w  W arszaw ie .
Z  M o sk w y  d o n o szą : N o w o d e 

sy g n o w an y  n a  stano w isk o  p o sła  

rep u b lik i so w ietó w  w  W arsza 
w ie W o jk o w , zap ro sił n a w czo 

ra j w  p o łu d nie  cz ło n k ó w  p o se l

stw a  p o lsk ieg o  i m isji reow ak u -  

acy jn e j n a  śn iad an ie. W sk u tek  

in cy d en tu p ią tko w ego , zap ro szę  
n i u d z iału w śn iad an iu n ie  
w zięli.

O siem  la t tem u , d n ia  1 5 lis to 
p ad a 1 9 1 6 r. w zru szy ła  d o  g łęb i 

ca łe sp o łeczeń stw o w ieść o zgo

nie Henryka Sienkiewicza, je 
d n eg o z n a jzasłu żeń szy ch m ę 

żó w  P o lsk i.

P o d w rażen iem  ża ło b n e j w ie 

śc i K o m ite t P ań  w  T o ru n iu  u rzą  

d za jący  w ó w czas k w estę  d la  b ez  
d u m n y ch ro d ak ów  n a te ren ach  

sro żący ch się w alk w P o lsce ,  

k tó ry ch  w o jn a św ia to w a  w y zb y 
ła o g n isk a d o m o w eg o , „o śm ie-  
lił“ się w  o k n ie sw eg o  sk lep u  b a  
żaro w eg o  p rzy  u l. S zero k iej, w y  

staw ić  p o rtre t H en ry k a  S ien k ie 
w icza w śród em b lem ató w  ża ło 
b n y ch .

D ek o rac ję u rząd zo n o w  n o cy . 

N astęp n eg o  ran a  ju ż o  g o d z in ie  

8 -e j p o licja ó w czesn a (p ru sk a)  

zaw ezw ała p rzew o d n iczącą K o 
m ite tu  d o  u su n ięcia  p o rtre tu , p o  

n iew aż w y staw ien ie jeg o „za 

g raża sp o k ojo w i p u b liczn em u 1 4 .

P ro ste to zd arzen ie lo k a ln e , 
jed n o  z ty sięczn y ch n iech  p rzy 

p o m n i T o ru n io w i, jeg o  d aw ny m  

i o b ecn y m  o b y w ate lo m  co  to  b y 
ła  n iew o la , n iech  w sk rzesi w sp o  
m n ien ie c ie rp ień i k a tu szy d o 
zn aw an y ch p rzez p ó łto ra n ie 

o m al w iek u , k tó re n ap raw d ę  
b y ły m o g ły zg n ęb ić i d o p ro w a 

d z ić d o  za traty  u czu c ia n aro d o 
w eg o.

P am ię ta jm y  o te rn , że d z ięk i 

p o tęd ze  p ió ra H en ry k a S ien k ie 
w icza d u ch p o lsk i n ie ty lk o , że  
n ie u p ad ł, a le m im o p rześlado 

w ań tęża ł i w zm ag ał się w śród  
w szy stk ich  stan ów .

N iech ży w ą b ęd zie w d zięcz 
n o ść se rc  n aszy ch  d la  p o słann i-  

k a O p atrzn o śc i a w d zięczn o ść  
ta  o tw o rzy  d ło ń  n aszą , b y  u czc ić  

p am ięć P o lak a , którego sam 

portret jeszcz epo śmierci wzbu
dzał trwogę i niepokój wrogów 
naszych.

W ied zieli o b i lep ie j m o że o d  
n as czem  b y ły Jeg o u tw o ry  d la  

n aro d u p o lsk ieg o , czem Jeg o

p raca n a p o lu p a trjo ty czn em  i 
n aro d o w em . D ziś o d d a jem y  
cześć Jeg o p ro ch o m , d z iś w  p o 

ch o d z ie try u m faln y m sp ro w a
d zam y Jeg o zw ło k i z o b czy zn y ,  

g d z ie p racu jąceg o d o  o sta tn ieg o  

tch n ien ia n ad o sw o b od zen iem  
O jczy zn y , zask o czy ła śm ierć  
n ieu b łag an a , b y  z ło ży ć  je  w  w o l 

n e j ju ż  O jczy źn ie  w  g ro b ach  Z a 
słu żo n y ch w  p o d ziem iach k a te 

d ry  św . Jan a w  W arszaw ie .
P rzy czy ń m y się k ażd y w ed le  

m o żn o śc i d o  teg o ak tu czc i i 
w d zięczn o ści p o m n i, że to

Henryka Sienkiewicza 

b o h a te rsk ie p o stacie ro zśw ie tla  
ły n am c iem n e d n i n iew o li, 

w sk rzesza jąc św ię ty p ło m ień  
m iło śc i O jczy zn y w sercach  
w ie lk ich , m ały ch i m alu czk ich . 

B o lt, p rezy d en t m iasta , C zarliń - 
sk i staro sta  p o w . to r., B ło ń sk i, 
red . E x p ress. P o m .“ , L . C zarliń - 

sk i, p rezes P .T .R ., p o w . to r., k s, 

G o rczy ń sk i, p ró b . Ś w ierczy n k i,  
p u łk . G rab o w sk i, k o m . O b . W ar.  

k s. G u lg o w sk i, p ró b . K iełb asin , 

H u lew iczo w a, W arszew ice , H u 
lew icz, P ap o w o , Jan o W sk i, p re 
zes K o ła  T o r. Z w . F il. P o m ., K a 

czy ń sk a, p rez. N ar. O rg . K o b ie t, 

K en zer, L ip n iczk i, K u rzę tk o w -  
sk i, b u rm istrz  m . C h ełm ży , L eś- 

n iew icz, in sp . szk . C h ełm żą , k s. 

P aszo ta , p ró b . K aszczo rek , k s. 
P ełk a, d z iekan , P eszk o W sk i, n a-  
czeln . W y d z. S am o rz . W o j. P o m . 
P isk o rsk i, rad ca m iejsk i, sen io r  

K u p . T o r., R u b czy ń sk i, p rezes  
S ąd . O k r., S ach a , n acze ln . red . 

„S ł. P o m .“ k s. S zu ltz , p ró b . G ro 
n o w o , S czan ieck i, N aw ra , k s. 

S ien k iew icz , d z iek an w o jsk ., d r. 
S te in b o rp , zast. p rzew . R ad y  m ., 
k s. S zu m an , p ró b . N aw ra, k s. 
S zy d zik , p ró b . C h ełm żą Z o fia  

T arn o w sk a , p rez . T o w . P o lek , 
W eb er, b u rm istrz m . P o d g ó rzą  

Z ag iersk i, red . n acz. „G ł. R O - 

b o tn ., Ż elazn y , in sp . szk . T o ru ń , 
Ż eleń sk i, w ice S tar. K raj. P o m .

W drodze 
do ojczystej ziemi.

Cdafisba „Schiipo” przyjotoaiije slg 
do (onlli! z Polsliq.

Ładne rozbrojenie!!
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W o czek iw an iu n a p o c iąg , 
w io zący zw ło k i H en ry k a S ien 

k iew icza zeb ra li się n a d w o rcu  
liczn i cz ło n k o w ie k o lo n ji p o l
sk iej z k o n su lem C zap lick im  

n a cze le . O  g o d z . 1 1 .1 0 p rzyb y ł  
n a stac ję p o c iąg w raz z fu rg o 

n em , o d d an y m d o d y sp o zyc ji 
k o m ite tu  p rzez au strjack i za 
rząd  k o le i że lazn y ch i w io zą 
cy m  tru m n ę ze zw ło k am i S ien 

k iew icza . T ru m n a b y ła p o k ry ta  
sz tan d arem n aro d o w y m  i licz 
n y m i w ień cam i. Z w ło k o m  to w a 
rzy szy p o lsk a d e leg ac ja . P o  
k ró tk ich p rzem ó w ien iach p o sła  
M o d zelew sk ieg o ', P aw lik iew icza

i p . L ib ick ieg o  o raz  in ż  B u o ttik o  
w  im ien iu szw ajcarsk ieg o sto 
w arzy szen ia p rzy jac ió ł litera tu 

ry , k o lo n ja p o lska w  Z u ry ch u , 
p o lsk ie sto w arzy szen ie  i to w a 
rzy stw o  litera tó w  szw ajcarsk ich  
o raz  to w arzy sw o  literack ie  w  Z u  
ry ch u z ło ży ły w ień ce n a tru 

m n ie, zaw iera jącej p ro ch y  w iel
k ieg o p isa rza .

B U C H S , 2 2 . 1 0 . (P A T )
P o ciąg , w io zący zw ło k i S ien 

k iew icza p rzyb y ł w  p o łu d n ie  n a  
g ran icę szw ajcarsk o - au strjac - 
k ą . O g o d z . 1 2 .0 5 p o c iąg ze  

zw ło k am i o d jech a ł d o W ied n ia .

K o lo n ja p o lsk a w  L o n d y n ie  

k u czc i S ien k iew icza .
L O N D Y N , 2 2 . 1 0 . (P A T ;

W czo ra j o d b y ł się tu w ie lk i  
w iec p o lsk i, zw o łan y p rzez to 

w arzy stw o p o lsk ie , w k tó ry m  
w zęło u d z iał p o se ls tw o i k o n su 
la t p o lsk i. U ch w alo n o n astępu 
jącą rezo lu cję : K o lo n ja p o lsk a  
w  L o n dy n ie  zeb ran a  n a  m iejscu  
d la u czczen ia p am ięc i H en ry k a

S ien k iew icza łączy się z n aró d , 
w h o łd zie d la n ieśm ierteln y ch  
zasłu g  w ie lk ieg o  p isarza  d la  P o l 
sk i sk ład an y m  n ad  jeg o  tru m n ą , 
w raca jącą  d o  o jczy stej z iem i. P o  
w iecu o tw arto  sk ład k ę , k tó re j 

d o ch ó d  p rzek azan y  b ęd z ie  k o m i
te to w i p rzew iez ien ia zw ło k H en  
ry k a S ien k iew icza .

Z  G d ań sk a  d o n o szą : W  czw ar
tek 1 6 b m . w szy stk ie o d d z ia ły  
„S zu p o 4 4 w y ru szy ły w p e łn ym , 

p o lo w y m  ry n sz tu n k u  z  k arab in a  
m i, k u ch n iam i p o lo w em i i t.d . 

p o za m iasto i o d b y w ały tam  

ćw iczen ia o p arte n a zad an iu  o - 
b ro n y G d ań sk a p rzed a tak iem  
ze  stro m y  P o lsk i.

O b słu g a  łączn ik o w a p o w ierzo 
n a b y ła p o lic jan to m  n a ro w e 
rach , k tó rzy  b y li ró w n ież u zb ro 

jen i w  k arab in y . A b y te ta jn e  
ćw iczen ia n ie zw ró ciły  u w ag i, 

w y w iez io n o o d d z ia ły „S zu p o ^ 4 
c iężaro w em i sam o ch o d am i p o za  
m iasto  —  w  k ie ru n k u  p ag ó rk ó w  
p o ło żo n y ch w  p o b liżu O ru n i. —  
Ć w iczen ia te w zb u d ziły  w  G d ań  

sk u  zro zu m ia łą  sen sację , tem b ar  
d z ie j, że w ty ch ćw iczen iach  
b ra ło u d z ia ł o k o ło 1 0 0 0 lu d z i.
,sStahlheIm“ otrzymał pozwole

nie na formowanie oddziałów
na obszarze Gdańska.

Jak n am  d o n o szą z G d ańsk a,  
„S tah lh e lm 4 4, k tó ry n a te ren ie  

G d ań sk a  w y stąp ił j j o  raz  p ie rw 
szy  p u b liczn ie, z o k az ji u ro czy 
sto śc i p o św ięć. 1 2 sz tan d aró w  

w  N eu te ich , o trzy m ał o d  sen atu  

g d ań sk ieg d  zezw o len ie n a o rg a 
n izo w an ie o d d z ia łó w n a ca ły m  
o b szarze w . m iasta  G d ań sk a .

N aczeln e d o w ó d ztw o o rg an i 
zac ji „S tah lh e lm u 4 4 m a b y ć p o 
w ierzo n e jed n em u z d aw nie j

szy ch  g en era łó w , m ieszk a jący ch  
w  G d ań sk u . Ć w iczen ia w o jsko 
w e o d b y w ać się m ają d w a razy  
ty g o d n io w o . O d czasu d o czasu  

m ają u czestn iczy ć w ćw icze 

n iach „S tah lh e lm u 4 4 o ficerzy  
„R eich sw eh ry 4 4 , k tó rzy p o cy w il 
n em u  p rzy b y w ać m ają  d o  G d ań  
sk a . W ład ze w o ln eg o  m iasta  m a  
ją u d z ie lać „S tah lh e lm o w co m 4 4 
p o p arcia i ch ro n ić ich p rzed  
ew en tu a ln ą n ap aścią ze stro n y  

o rg an izacy j so c ja lis ty czn y ch .

P A R Y Ż , 2 1 . 1 0 . (P A T )
„Jo u rn a l 4 4 d o n o si z B erlin a , że  

w  czasie n iesp o d z iew an e j w izy 

ty m ięd zy so ju szn icze j k o m isji 
k o n tro ln e j w  p rzed sięb io rs tw ach

p rzem y sło w y ch  w  B erlin ie w y 
k ry to w so b o tę w ie le ty sięcy  

p o c isk ó w , zam ó w io n y ch p rzez  
rząd R zeszy w b rew  p o stan o w ię

m o m  trak tatu w ersa lsk ieg o .

A p el d o o b y w ate ls tw a  

w  sp raw ie zaw o d ó w  strze leck ich .

Z n iżen ie n a leźy to śe i p aszp o rto w y ch .
B E R L IN , 2 0 . 1 0 .

P o lsk i k o n su la t g en era ln y  
w  B erlin ie o rzym ał o d rząd u  
w arszaw sk ieg o i p o lecen ie , ab y  
o d  czw artk u  2 3  b m . o b n iży ł n a le-

ży to śc i p aszp o rto w e ze 1 0 0 m a 
rek n a 1 0 m ., p o d w aru n k iem ,  
że ze stro n y  w ładz n iem ieck ich  

zo stan ie  w y d an e an alo g iczn e  za 
rząd zen ie .

G d ań szczan ie ćw iczą się  

w o jsk o w o w  M alb o rg u .
G D A Ń S K , 2 1 . 1 0 .

P o m ięd zy  P ru sam i W sch o d n ie  
m i a W o ln em M iastem  G d ań 
sk iem  zo stał zaw arty ta jn y u - 
k ład , n a m o cy k tó reg o G d ań sk  
zo b o w iąza ł się d o sta rczać co ro 
czn ie 2 0 0 0 m ło d y ch w y ch ow an 
k ó w  d la  w y ćw iczen ia  w ó jsk o w e-  
g d  w  ta jn y ch  o b o zach  w  M alb o r-  
g u . M ięd zy  G d ań sk iem  a  P ru sa 
m i W sch o d n iem i łączn o ść u trzy

m u je ek sp ozy tu ra . Z o sta ł w y d e 
leg o w an y sp ec ja ln y u rzęd n ik  
p rzez u rząd  ce ln y  W o lneg o  M ia 
sta , k tó ry w erb u je m ło d zież  

w  w iek u  p o p iso w y m  n a te ren ie  
G d ańsk a i esk o rtu je ją  d o  P ru s  
W sch o d n ich . P o  p rze jściu  k u rsu  

w y ćw iczen ia w o jsk ow eg o m ło 
d z ież g d ań sk a w raca . P o w tarza  
się co p ó ł ro k u .

K o m ite t zaw o d ó w  strze leck ich  
o  m istrzo stw o P o m o rza i T o ru 
n ia p o d  p ro tek to ra tem  p . w o je 
w o d y p o m o rsk ieg o d r. W ach o 
w iak a , w y ło n io n y  z p o śró d tak  

m iejsco w eg o ^  jak  i zam ie jsco w e 
g o sp o łeczeń stw a łączn ie  z  w ła 
d zam i w o jsk ow em i p rzy stąp ił 
d o zo rg an izo w an ia

zawodów strzeleckich, 
k tó re się o .d b ęd ą w  d n iu  9 lis to 

p ad a  b r. w  T o ru n iu . K o m ite t li
czy się z te rn , że d o zaw o d ó w  

tak o m istrzo stw o T o ru n ia jak  
i P o m o rza zg ło szą się p o w ażn e  
zastęp y  strze lcó w , zo rg an izo w a 
n y ch  w  ró żn y ch to w arzy stw ach  
sp o rto w y ch  o raz  i o só b  n iezo rg a-  
n izo w an ych .

C elem zach ęcen ia u czestn i
k ó w , b id rący ch u d z iał w  zaw o 

d ach d o d a lszeg o k o n ty n uo w a 

n ia teg o ro d zaju  sp o rtu —  o raz  
p o zysk an ia n o w y ch zw o len n i
k ó w  —  k tó rzy b y w  p rzy sz ło ści 
m o g li b y ć  n aszą  ch lu b ą  —  k o m i
te t p o stan o 'w il o b d arzyć zw y 
c ięzcó w  zaw o d ó w  —  n ag ro dam i 

p am ią tk ow em i. P o n iew aż jed 
n ak k o m ite t n ie ro zp o rząd za  
żad n em i fu n d u szam i —  p rzeto  
zw raca się  z  g o rący m  a 'pe lem  d o  

w y p ró bo w anej o fia rn o śc i n asze 
g o sp o łeczeństw a a w  szczeg ó l
n o śc i d o n aszeg o n ig d y n ie za-

w o d ząceg o k u p iec tw a, o o fia ro 
w an ie n a ten ce l o d p o w ied n ich  
fan tó w , k tó reby  m o g ły b y ć g o 
d n ą  i trw ałą p am ią tk ą d la  zw y 
c ięzcy  w  zaw o d ach  strze leck ich . 

—  N iem nie j k o m ite t n a ten ce l 
p rzy jm u je  d a tk i p ien iężn e —  za  
k tó re n astęp n ie  zak u p i o d p o w ie  
d n ie  n ag rod y .

N iech a j p ro śba n asza  —  n ie 
ch a j ap e l n asz d o  W as, O b y w a 
te le n ie p o zo stan ie b ez rezu lta 
tó w , z łó żcie w ięc o fia rę n a  o łta 

rzu  o b o w iązk ó w  w zg lęd em  p ięk  
n y ch  ce ló w i p o czy n ań , k tó re  
p rzy św ieca ją id e i w y ch o w an ia  
fizy czn eg o i p rzysp o so b ien ia  
w o jsk o w eg o .

N iech aj w ięc ak c ję k o m ite tu  
p o p rze sp o łeczeń stw o a w ted y  
d z ięk i W asze j o fia rn o ści i d z ię 
k i W aszem u  p o p arc iu  zb o żn y ch  
n aszy ch p o czy n ań jak n a jw ię 

k sza liczb a zaw o d n ik ó w zo sta 
n ie w  T o ru n iu  n a  zaw od ach  n a 

g ro d zo n a .
O fiaro w an e  p rzed m io ty  n a  n a 

g ro d y  i ew en tu a ln e  d a tk i n a  ten  
ce l raczą o fia ro d aw cy n ad sy łać  

n a ręce cz ło n k a k o m iteu W . P . 
rad cy L u d w ik a M ak o w sk ieg o  

w  T o ru n iu , u l. S zero k a  2 .

Z a K o m itet:  
P rzew o d n iczący  (— ) B o lt  

p rezy d en t m iasta  T o ru n ia .
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Posłowie nabierają rozpędu CBA

W c z o r a j  w s z y s t k i e  k l u b y  o b r a d o w a ł y

R u s i n !  -  j a k  z w y k l e  -  w a r c h o l ą

R ó ż n i c e  m i ę d z y  d e m o k r a c j ą  a  c h a m s t w e m cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
(b ). O sta tn ie p o c iąg n ięcie  

p en d zla , je szcze k ilk a w b ity ch  
g w o źd z i i g m ach se jm o w y g o 
tó w  je s t n a p rzy jęc ie w  sw e  
p o d w o je p o słó w .

R o jn o też i g w arn o b y ło  
w czo ra j w  k u lu arach  i lo k a lach  
k lu b o w y ch : w szy stk ie b o w iem  
p raw ie s tro n n ic tw a , p rzy g o to 
w u jąc s ię d o ro zp o czy n a jące j 
s ię d z iś k am p an ji p arlam en ta r
n e j —  n arad za ły  s ię . U  jed n y ch  
rad ziły za rząd y lu b tak zw a 
n e k o m isje p arlam en ta rn e , u in  
n y ch ca łe k lu b y .

N igd z ie jed n ak n ie sp recy zo 
w an o s tan o w isk a , k tó re zd a s ię  
b y ć , jak zw y k le , w y czek u jące , 
t. j. s tro n n ic tw a d o p ie ro p o  
w y  s łu ch an iu d z isie jszeg o ex 
p o se p rem je ra G rabsk ieg o w y 
p o w ied zą s ię o sw y m  s to su n k u  
d o g ab in etu . N iesp o d z ian ek —  
zd aje s ię —  n ie b ęd z ie . W szy s
cy b o w iem , ch o c iaż k ry ty ku ją  
n iek tó re za rząd zen ia g ab in e tu  
p . G rabsk ieg o , jed n ak że w  c i
ch o ści d u ch a , rząd  ten p o p ie ra 
ją .

Jed y n ie k lu b u k ra iń sk i o -  
św iad czy t s ię d o ść o tw arc ie . 
M ian o w icie s tan o w isk o jeg o w  
s to su n k u d o rząd u  je s t n eg a ty 
w n e. P o w o d y ?

G en erało w ie m ian o w an i w o 
jew o d am i i za rząd zen ia k reso 
w e.

M o żn a s ię b y ło teg o sp o d z ie  
w ać. P an o m  ty m  n ie w  sm ak , 
że w reszc ie n a w sch o d n ie j ru 
b ieży R zp lite j zap an u je sp o k ó j.

Z ro zu m ia ł to w id oczn ie p o s. 
A nto ni W asy ń czu k i w te j 
„g ro źn e j0 d la rząd u m an ifesta 
c ji u d z ia łu n ie b ra ł. W o g ó le  
m ó w i s ię w  S ejm ie o  m o żliw ym  
ro z łam ie w śró d  U k ra iń có w , k tó  
ry ch u m iark o w an y i p o w ażn ie j 
szy o d łam  n o si s ię z zam iarem  
u tw orzen ia sam od z ieln ego u -  
jg rup o  w an ia .
; N a g ó rze w ięc , w k lu b ach ,  
p an o w ał n astró j p raco w ity . N a  
d o le zaś: w  k u lu arach i w  b u -

fecie b y ło n ieco w esele j.
P o sło w ie p o k ilk u m iesięcz - 

n em w zajem n em n iew id zen iu ,  
sp o tk a li s ię n areszc ie i d a li u -  
p u st sw y m  tem p eram en to m .

D u żo „ak tyw n o śc i0 k u lu aro 
w ej w y k aza ł św ieżo u p ieczo n y  
p o se ł, p . B ato r —  zac ię ty , jak  
w iad o m o , w ró g p łc i p ięk n e j. 
C iek aw e jak też so b ie p . p o 
se ł p o rad z i w  b u fec ie , g d z ie p a  
n ie „k reso w e0 s taw iły s ię  
w  k o m p lec ie?

P o ło żen ie jeg o je st d z iś  
d o p o zazd ro szczen ia !

już

n ie

E m o cjo n u jącem  zag ad n ien iem  
k tó re n ęk a ło p o słó w , b y ł w y 
b ó r s tio ju n a o b iad , w y d an y  
p rzez p . P rezy d en ta R zeczy p o 
sp o lite j.

Z d an ia b y ły p od z ie lon e .
Jed n i tw ie rd z ili:
—  b rak .
D ru d zy :
—  W y sta rczy  cza rn a m ary 

n ark a lu b żak iet.
T o o sta tn ie zd an ie p rzew a 

ży ło .
C h y b a  w  źadn em  in n em  p ań 

s tw ie p o d o b n e w ątp liw o ści n ie  
m o g ły b y p o w stać . N a w ieczó r 
n o p rzy jęc ie d o n a jw y ższeg o  
d o sto jn ik a p ań stw o w eg o ch o 
d z i s ię w e  frak u  i ty lk o  w e  fra 
k u .

C zasb y s ię n au czy ć e lem en 
ta rn y ch  zasad d o b reg o w y ch o 
w an ia i z ro zu m ieć , że d em o 
k rac ja n ie m a n ic w sp ó ln eg o  z  
ch am stw em .

D ziś w  p o łu d n ie zb iera s ię  
k o n w ent sen jo ró w , k tó ry u sta 
n o w i k a len d arz p rac S ejm u n a  
n a jb liższą p rzy sz ło ść .

N ależy s ię sp o d z iew ać, że  
d y sk u sja n ad d ek la rac ją p rem je  
ra G rab sk ieg o ro zpo czn ie s ię  
d o p ie ro w  p rzy szły m  ty g o d n iu .

Z resz tą zo b aczy m y , co p o 
s tan o w i s ta rszy zn a p arlam en 
tu .

Poetek dochodowy 
od uposażeń :

W A R S Z A W A  2 2 . X .
Z g o d n ie z p rzep isam i o p ań 

s tw o w y m p o d a tk u d o cho d o 
w y m  o d d o ch o d ó w z u p o sa 
żeń s łu żb o w y ch , em ery tu r i 
w y n ag rod zeń za n a jem n ą p ra 
cę m in iste rju m  sk arb u w  d n iu  
1 8 b . m . za rząd z iło  ab y p o b ó r  
teg o p o d a tk u p o czy n a jąc o d 1

o d 5 .3 5 3 ,3 7 d o 6 .9 5 9 ,3 7— 2 ,2 % ; 
o d 6 .9 5 9 ,3 7 d o 8 .5 6 5 ^7 — 2 ,6 % ; 
o d  8 .5 6 5 ^7  d o 1 0 .1 7 1 ,3 7 — 2 ,7 % ; 
o d 1 0 .1 7 1 ,3 7 d o 1 1 .7 7 7 ,3 7 —  
3 % ; o d  1 1 .7 7 7 ,3 7  d o 1 3 .3 8 3 ,3 7 —  
3 ,4 % : o d 1 3 .3 8 3 ,3 7 d o 1 5 .1 6 7  7 9  
- 3 ,9 % o d 1 5 .1 6 7 ,7 9 d o  
1 6 -9 5 2 ,2 6  —  4 ,5 % ; 1 6 .9 5 2 ,2 6 d o  
1 8 .7 3 6 ,6 8 —  5 % ; 1 8 .7 3 6 ,6 8 d o

lis to pad a r . b . d o k n y w an y  b y ł i2 0 .5 2 1 ,1 0 —  6 % ; o d 2 0 .5 2 1 ,1 0  
it • •_ _ • i _ _ i* Aontr tro

w ed łu g zm ien io n e j sk a li.
Z m ian a p o leg a n a te rn , iż o p o  

d a tk o w an iu p o d leg ać o d tąd  m a  
ją u p o sażen ia

ponad 3.212 zł.
ro czn ie , g d y d o ty ch czas m in i
m u m  w y n ag ro d zen ia p o d leg a 
jąceg o o p o d a tk o w an iu w y n o -

d o 2 2 .3 0 5 ,5 8 — 6 ,9 % ; o d  
2 2 .3 0 5 ,5 8 d o 2 3 .1 9 7 ,7 9 —  8 % ; 
o d 2 3 .1 9 7 ,7 9 d o 2 4 .5 3 6 ,1 0 — 9 % ; 
o d 2 4 .5 3 6 ,1 0 d o 2 5 .8 7 4 ,4 7 —  
1 1 % .

W  d a lszy m  c iąg u  tab e la  p rze  
w id u je p o stęp o w ą zw y żk ę , 
aż w reszcie d la ro czneg o d o -mCCJJO UR.KJU d-LA U W dl i HI W y litr" । cuZ/ WlCoóllC VL1<X UU

B iło zg o d n ie z ro zp o rząd zen iem  ■ ch o d u 5 3 5 .3 3 3 ,3 7 p rzew id u je  
ż  d n ia 1 8 k w ie tn ia r . b . 2 .9 2 0  
zł. ro czn ie .

R o zk ład n o w ej sk a li je st n a  

s tęp u jący :
O d 3 .2 1 2 d o 4 .2 8 2 ,6 8 —  2 %  

od ’4 .2 8 2 ,6 8 d o 5 .3 5 3 ,3 7 —  2 ,1 %

3 4 ,2 % .
K w o ty p o traco ne zg o d n ie z  

p o w y ższą sk a lą w in n y b y ć  
w p łaco n e d o k as sk arb ow y ch  
w  te -m in ie d o  7 d n i p o  d o k o n a-  
j ’u p o  ’.ącen ia .

■ lin iii i ■.—  Z * *”—  

z e c z p c s p o l i t a  n i s s i e  p o m o c  
b e z r o b o t n y m

c z ę ś c i a c h  ł c r a j u  

sk i i szu b iń sk i —  w o jew ó d z
tw a p o zn ań sk ieg o , o raz p o w ia t 
ch rzan o w sk i i o św ięc im sk i w o 
jew ó d z tw a k rak o w sk ieg o .

W  ten sp o só b u staw a o p o 
m o cy b ezro b o tn y m  zo sta ła ro z  
c iąg n ię ta p raw ie n a w szy stk ie  
te ren y  R zeczy p o sp o lite j.

w e  w s z y s t k i c h

M in is te rju m  p racy i o p iek i 
sp o łeczn e j w y d ało za rządze 
n ie w  sp raw ie ro zszerzen ia ak  
c ji p o m o cy b ezro b o tn y m n a  
m iasta : R u d ę P ab ian icką , K o n 
s tan ty n ó w , A lek san d ró w i O -  
zo rk ó w  —  w o jew ó d ztw a łó d z 
k ieg o ; p o w ia t w y żysk i, k ęp iń -

T r y b u n a  p r a c o w n i k ó w  m ó z g u  i  m i ę ś n i

Praktyk^nd kelnerscy' 
wystąnil z żętlamami

W A R S Z A W A  2 2 . X . [ch o d ząc z za ło żen ia , iż p rak ty -
W sp raw ie sp o ru m ięd zy ; k an tó w w in n i w y n ag rad zać  

w łaśc ic ie lam i zak ładó w  g astro  1 w łaśc ic iele zak ład ó w , 
n o m iczn y ch a k e ln e ram i zab ra  
li g ło s n iem n ie j za in te reso w a 
n i p rak ty k an c i k e ln e rscy .

Z w o ła li o n i zeb ran ie o g ó ln e, 
k tó re o d b y ło s ię w czo ra j p rzy  
liczn y m  u d z ia le p rak ty k an tó w .

Z p rzem ó w ień p rak ty k an tó w  
w y n ik a ło , iż w  o sta tn ich cza 
sach

Redukcja świąt 
O b o w i ą z y w a ć  b ą d z l e  o d  H o w e g o  R o k u

(2 5  g ru d n ia).
W ed łu g p ro jek tu w zak ła 

d ach p racy (z w y ją tk iem  sk le 
p ó w ), w  k tó ry ch p raco w n icy  
w  w ięk szo śc i n a leżą d o jedn e 
g o n ie rzy m sk o - k a to lick ieg o  
w y zn an ia ,d n i św ią teczn e:  
T rzech K ró li (6 s ty czn ia ), 
W n iebo w stąp ien ie P ań sk ie , św . 
A p o sto łó w  P io tra i P aw ła (2 9  
cze rw ca), W n ieb o w zięc ie N . 
M . P . (1 5 s ie rp n ia ). W szystk ich  
Ś w ię ty ch (1 lis to p ad a). N iep o 
k a lan e  P o częc ie N . M . P . (8  g ru  
d n ia) rn o g ą b y ć zastąp io n e  
p rzez n iem n ie jszą liczb ę d n i 
św ią teczn y ch , u zn an y ch p rzez  
w y zn an ie w ięk szo ści p raco w 
n ik ó w  za o b o w iązu jące .

P ro jek t ro zp o rząd zen ia d o ty  
czy ró w n ież p racy  n a jem n e j w  
d n i św ią teczn e w ro ln ic tw ie ,  
le śn ic tw ie i o g ro d n ic tw ie ; m o c  
o b o w iązu jącą ro zp o rząd zen ie

WARSZAWA 22. X.
Jak ju ż d o n o siliśm y , sp raw ę  

u reg u lo w an ia d n i św ią teczn y ch  
o b e jm u je p ro jek t ro zp o rząd ze 
n ia P rezy d en ta R zeczy p o sp o li
te j, u ch w alo ny n a w n io sek m i
n iste rju m  p racy i o p iek i sp o łe 
czn e j p rzez R ad ę m in istró w  w  
d n . 1 5 b . m . R o zp o rząd zen ie to  
m a b y ć w y d an e w  n a jb liż szy m  
czasie n a p o d staw ie u staw y z  
d n . 3 1 lip ca 1 9 2 4 r o n ap raw ie  
sk arb u  p ań śtw a  i p o p raw ie g o 
sp o d ars tw a sp o łeczn eg o .

R o zp o rząd zen ie p rzew id u je  
św ię to w an ie n astęp u jący ch d n i 
(p ró cz n ied z ie l): N o w y R o k  
(1 s ty czn ia ), T rzech K ró li (6  
s ty czn ia ), T rzec ieg o M afja , 
W n ieb o w stąp ien ie P ań sk ie , B o  
że C ia ło , św . A p o sto łó w P io 
tra  i P aw ła (2 9 cze rw ca), W n ie  
b o w zięc ie N . M . P . (1 5 s ie rp 
n ia ), W szy stk ich Ś w ięty ch (1  
lis to p ad a), N iep ok a lan e P o czę- to  m a o trzy m ać z d n iem  1 s ty -  
c ie N . M . P . (8  g ru d n ia ), p ie rw - czn ia  1 9 2 5 r . 
szy d z ień B o żeg o N aro d zen ia

Giętkie czasy
A l e  d l a  k o g o ?  D l a  p r z e m y s ł o w c ó w ,  

c z y  d i a  r o b o t n i k ó w ?

W podziemiach katedry 
S-go Jana 

s p o c z n ą  n a  w i e c z n y  s e n  o  O j c z y ź n i e  

zwłoki Henryka Sienkiewicza
WARSZAWA 22. X.

Budowa w podziemiach ka
ted ry $ w . Jan a k ry p ty d la  
zw ło k H en ry k a S ien k iew icza , 
p ro w ad zo n a w ed łu g p ro jek tu  
b u d o w n iczeg o Jak im o w icza , a  
w y k o ny w an a p rzez P o lsk ą  
S p ó łk ę b u d o w lan ą ak cy jn ą d o 
b ieg a k o ń ca .

K ry p ta k sz ta łtu lu k o w eg o  
je s t o ty n k o w an a, p o d ło g a zaś  
w y ło żo n a p ły tam i z k am ien ia  
c io so w eg o . P o śro d k u n a n ie - 
w ied k im  w zn ies ien iu u staw io 
n y je s t sa rk o fag czw o ro ką tn y  
z m arm u ru  cze rw o n eg o ch ęc iń  
sk ieg o ; n a p rzed n ie j s tro n ie  sa r  
k o fag u w y ry ty n ap is z ło co n y : 
„H en ry k S ien k iew icz0 .

D o k ry p ty u rząd zo n e są d o 
g o d n e sch o d y  k am ien n e , d z ięk i 
czem u d o stęp d o n ie j je s t ła 
tw y . C ala k ry p ta b ęd z ie o św ie  
tlo n a e lek try czn o śc ią . W ejśc ie

do krypty od strony placu Ka
nonji.

Obok krypty Sienkiewicza 
zn a jd u je s ię m ały  o tw ó r, p rzez  
k tó ry m o żn a d o stać s ię d o  d a l
szy ch p o d z iem i k a ted ry . P o d 
z iem ia k a ted ry w y m ag a ją n ie 
zw ło czn eg o zb ad an ia ich p rzez  
h is to ry k ó w  i a rch eo lo g ów .

S ą o n e s traszn ie zan ied b a 
n e ; d u żo tru m ien zg n iło , u n ie 
k tó ry ch w iek a są p o o tw iera 
n e , o d in n y ch o d p ad a ją d esk i, 
ty lk o  k ilk a tru m ien z d o b y p ó ź  
n ie jszęj zach o w ało s ię w  ca ło ś

B rak  n ap isó w  u tru d n ia ro zp o  
zn an ie czy je zw ło k i g d z ie le
żą .

T ru m n y k s. M azo w ieck ich  
d w ie w ielk ie o sm o lo n e p ak i 
p o staw io n e są jed n a n a d ru g ą . 
D o d ajm y , że są o zn ak i, iż pod 
p o d z iem iem  zn a jd u je s ię je sz 
cze d ru g ie p o d z iem ie od setek 
la t n ie zb ad an e .

W A R S Z A W A  2 2 . X . 
(b ). W  m in is te rju m  p racy  i o p ie  
k i sp o łeczn e j, p o d p rzew o d n ic 
tw em  p . m in istra D aro w sk ie -  
g o , o d b y ła s ię w czo ra j k o n fe 
ren c ja z u d z ia łem p rzed staw i
c ie li łó d zk ieg o  w ie lk ieg o p rze 
m y słu .

N arad y d o tyczy ły sy tu acji 
g o sp od arcze j, k tó rą p rzem y 
s ło w cy  n azw ali w  d a lszy m  c ią 
g u c iężk ą i w o b ec teg o p rze 
m y sł łó d zk i n ie m o że zad o ść 
u czy n ić żąd an io m  ro b o tn ik ó w , 
k tó rzy d o m ag a ją s ię p o d w y żk i  
p łac , g d y ż b y łab y o n a d la fa 
b ry k w p ro st zab ó jczą .

D la z ilu s tro w an ia teg o c ięż 
k ieg o p o ło żen ia p rzed staw ic ie
le p rzem y słu p rzy to czy li d an e  
cy fro w e , z k tó rych w y n ik a , że  
w ie lk ie zak ład y u ru ch o m io n e  
są o b ecn ie w  s to su n k u  7 5  p ro c , 
d o  czasó w  n o rm aln y ch , śred n ie  
zaś —  w  s to su n k u  5 0 p ro c .

b ry k an ta n aszeg o czasy są  
zaw sze  z łe , a  p o ło żen ie z reg u 
ły „c iężk ie 0 !

—  P o m im o „k iep sk ich cza 
só w 0 o d  5  la t, t. j. o d  ch w ili o d 
zy sk an ia n iep o d leg ło śc i — w trą  
ca  p o s. M icha lak  —  żad en  p rze  
m y sło w iec w  Ł o d z i n ie zb an 
k ru to w ał, co s ię p rzed w o jną  
zd arza ło d o ść często .

—  P rze jd źm y  jed n ak d o  m e 
ritu m  sp raw y  —  m ó w i p . W asz  
k iew icz . —  O to  ro d zo ne  d z iec ię  
w szech p o tężn eg o p . W ierzb ic 
k ieg o (lew ia tan y w szy stk ich  
o d c ien i łączc ie s ię !) łó d zk i le-  
w ia tan w  b ieżący m ro k u n ie -  
ty lk o że n ie u w zg lęd n ił w zro 
s tu d ro ży zn y , lecz p rzeciw n ie , 
w  w ielu w y p ad k ach z red u k o 
w ał p łacę , żąd a jąc n a to m iast  
w zam ian  w zm o żo n e j p racy , żą 
d a jąc n ap rzy k ład o d ro b o tn i
k ó w  tk ack ich , k tó rzy d o ty ch 
czas p raco w ali p rzy d w u k ro 
sn ach , ab y o b słu g iw a li cz te ry
je ro sn a .

‘ O rg an izac je ro b o tn icze zw ró  
c iły  s ię w p o czą tku  b - m . , d o  
p rzem y sło w có w z żąd an iem  
p ię tn asto p ro cen to w ej p o d w y ż 
k i, g d y ż o ty le w zro sła w  Ł o 
d z i d ro ży zn a w  o statn ich m ie 
s iącach . Z azn aczy ć p rzy tem  n a  
leży , że k o sz ty ro b o c izn y w  
p rzem y śle w łó k ien n iczy m  w y 
n o szą za led w ie 1 0 d o 2 0 p ro c , 
cen y  w y tw o ru , w ięc p o d w y żk a  
p łac o żąd an e 1 5 p ro c , n ie m o 
że zaw aży ć n a lo sach p ro d u k -  

e ji.
—  Z a  w ięk szą  p racę  —  m n ie j 

szą p łacę —  o to h asło lew ia ta -  
n a , —  zg o d n y m  ch ó rem  k o ń 
czą ro zm o w ę o b a j p o sło w ie .

D L A C Z E G O  W C I Ą Ż  J E S Z C Z E  N i E  M A M  
C O  P A L I Ć ?

Monopol tytoniowy mńgłby 

obejść się bez pośrednikńw- 

hurtowników
i  d a ć  p r z y k ł a d  c a ł e m u  ż y c i u  

g o s p o d a r c z e m u  P o l s k i

T ak w y g ląd a .jed n a s tro n a 0  
m ed alu .,

P rzy jrzy jm y s ię też i d ru 
g ie j. K o rzysta jąc z o b ecn o śc i 
w  S ejm ie p rzed staw icie li ro b o 
tn ik ó w  łó d zk ich , p o słó w  W asz  
k iew icza i M ich a lak a (N . P . R .)  
—  zw ró c iliśm y s ię d o n ich z  
p ro śb ą o w y jaśn ien ie i o św iet
len ie sp o ru  z p u n k tu w id zen ia  
in teresó w  p raco w niczy ch .

—  T ak jak  je szcze n ie zn a 
laz ł s ię żad en  z iem ian in  —  ro z 
p o czy n a p o s. W aszk iew icz —  
k tó ry  p rzy zn a łb y  s ię d o  d o b re 
g o u ro d zaju , tak sam o n ie u ro 
d z ił s ię je szcze tak i p rzem y 
s ło w iec łó d zk i, m ó w iący g ło ś
n o o d o b ry ch czasach . D la fa -

-----------———

Z ł o d z i e j e  s k a r b u  w  o p a ł a c h

W A R S Z A W A  2 2 . X . sk ich , N . P . R . n ie co fn ie s ię  
te j 

sp raw y n a fo ru m  se jm o w em  i 
w  raz ie p o trzeb y  w y stąp i z o d  
p o w ied n ią in te rp e lac ją .

C iek aw e też , n a ilu zw o len 
n ik ó w  b ęd ą m o g li liczy ć ró żn e  
W o lh ejm y i H o h en lo h o w ie?

(b ). Jak s ię d o w iad u jem y , —  n aw et p rzed w y to czen iem  
k lu b se jm o w y N . P . R - b ęd zie  
s ię d o m ag a ł u jaw n ien ia w szyst 
k ich ak tó w , d o ty czący ch d e-  
frau d acy j p o d a tk o w y ch , jak ich  
s ię d o p u śc ili n iek tó rzy p rzem y  
s ło w cy g ó rn o śląscy .

W ed łu g zap ew n ień p o se l-

P r z e k s z t a ł c a n i e  s p ó ł e k  a k c y ’ n y c h  
i  z  o g r .  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  

R o z p o r z ą d z e n i e  u k s ż e  s i ę  w k r ó t c e

W A R S Z A W A  2 2 . X .
O n eg d a j w  m in iste rju m  sk ar

b u o d b y ła s ię p o d p rzew o d n i
c tw em p ro f. H en ry k a • K o n ica  
p rzy  u d z ia le p rzed staw ic ieli za 
in te reso w an y ch m in is te rjó w  
k o n feren cja w  sp raw ie ro zp o -

WARSZAWA 22. X.
P o p ie rw szy ch n aszy ch re 

w elac jach n a tem at: „G d zie s ię  
p o d z iew ają p ap iero sy , k tó re  
m o n o p o l w y d aje h u rto w n io m  
ty tu n io w y m ? 0 w łaśc ic ie le ty ch  
h u rto w n i p rzy rzek li so len n ie  
p o p raw ę .

O d o w eg o czasu u p ły nę ło  
d w a ty g o d n ie . A czk o lw iek m o 
n o p o l p o w ięk szy ł h u rto w n io m  
p rzy d z ia ły w  d w ó jn asó b , 

brak papierosów
je s t n ad a l u d z ia łem  d e ta lis ty i 
jeg o n ieszczęsn eg o o d b io rcy—  
p a iacza .

zap o w ied z ian y ch re fo rm  
sp e łn io n o b ard zo n iew ie le . W  
p ie rw szy m rzęd z ie ch o d z iło  
n am  o to , b y k ażd y p rzy d z ia ł,  
o trzy m an y p rzez h u rto w n ię , 
b }  1 w y w ieszo n y  n a  w id o czn em  
m ie jscu d o w iad o m o śc i o d b io r-  
có w -d eta lis tó w .

R ad zi n ie rad z i h u rto w n icy  
tak ie w y k azy w y w ieszają . A le  
có ż z teg o , k ied y k o n tro la je s t 
n ad a l u tru d n io n a , p o n iew aż źad  
n a h u rto w n ia n ie p o d a je d o 
k ład n e j

imiennej listy odbiorców.

t. j. sam o d z ie ln y ch w łaśc icie li 
sk lep ó w  ty tu n io w y ch . Jed n a ze  
zn a jd u jący ch s ię w cen tru m  
m iasta h u rto w n i p o w iad a , że  
d z ie li to w ar p o m ięd zy 8 0 o d 
b io rcó w . A le d e ta liśc i, k tó rzy  
d o  n ie j n a leżą , tw ie rd za , że Ich  
n iem a w ięcej jak trzy d z iestu ! 
C ó ż s ię w v tak im  raz ie d z ie j: z  
n ieo d eb ran em i ilo ściam i p ap ie
ro só w  i ty to n ió w ?

A le to n ie w szy stk o . K ażd a  
h u rto w n ia p o siad a w łasn y
sk lep d e tad czn y . d la k tó reg o p o średn ik am i?

-- - - - - - - - - - - o - - - - - - - - - - - -

m a p raw o za trzy m y w ać p e<  
w n ą ilo ść ty to n iu i p ap ie ro só w . 
Jak ież b ęd z ie zd z iw ien ie czy 
te ln ik ó w , je ś li s ię d o w ied zą, że  
ten jed en jed y n y sk lep o trzy 
m y w ał 3 0 p ro cen t te j ilo śc i, ja 
k ą d o staw ały łączn ie p o zo sta 
łe 4 0 lu b 6 0 sk lep ó w .

G d y śm y i p rzec iw  tem u w y 
s tąp ili, o trzym aliśm y zap ew n ie  
n ie , że o d tąd h u rto w n icy  z red u  
k u ją sw ó j u d z ia ł w  o g ó lny ch  
p rzy d z ia łach  d o 1 5 p ró cert.

A liśc i i teg o n ie sp e łn io n o . A  
co d z iw n ie jsze ', to - fak t- ic o w e  
u p rzy w ile jo w an e sk lep y h u r
to w nik ó w , O trzy m u jące d z ie 
s ią tk i ty s ięcy  p ap ie ro só w , tak  
sam o  św iecą n a  sw y ch  p ó łk ach  

p u stk am i.
jak p o zo sta łe d y stry b u c ję , o- 
trzy m u jące p o 5 0 0 , p o ty s iąc  
p ap ie ro só w .

W  ty ch w aru n k ach n ie p o 
zo sta łe n am  n ic in n eg o , jak  je sz  
cze raz zap y tać , k ied y  ta p o 
p raw a n astąp i.

A d ru g iem  n aszem  p y tan iem  
b ęd z ie : „P o co są h u rto w n i
cy ?0 . W  jak im ce lu rząd Ich  
b o g ac i? B o ć rząd n a k ażd y m  
p rzy d z ia le d a je im  1 4  i p ó ł p ro 
cen t rab a to . D eta liśc i tak że p ł a  
cą im  4 i p ó l p ro cen to w y h a 

racz .
M o n o p o l w in ien  

sam  
p o d jąć s ię zao p a try w an ia d y -  
s tryb u cy j w  to w ar; zy sk a n a  
te rn za ró w n o sk arb jak i p u 
b liczn o ść .

W  P o lsce m ó w i s ię w ie le n a  
tem at zw alczan ia p o śred n i
c tw a . A  czem że są h u rto w n icy  
ty to n io w i, je śli n ie ty p o w y m i

o g ran iczo n ą o d p o w ied z ia ln o 
śc ią i o d w ro tn ie sp ó łek  z o g ra 
n iczo n ą o d p o w ied z ia ln o śc ią  n a  
sp ó łk i ak cy jn e . N o w e ro zp o 
rząd zen ie , u jed n o sta jn ia jące p ro  
ced u rę p rzek sz ta łcen ia sp ó łek  

_ _ _ _ _  . d la ca łeg o p ań stw a m a n a ce lu  
rząd zen ia P rezy d en ta R zeczy - ! u ła tw ien ie rp zech o d zen ia sp ó -: 
p o sp o lite j o p rzek sz ta łcen iu  łek z jed n ej fo rm y n a d ru g ą , 
sp ó łek ak cy jny ch n a sp ó łk i z U k aźe s ię o n o  n ieb aw em .

„ L U B I Ę  S P O K Ó J  G R O B Ó W 1 '  

p o w i a d a  U r z ą d  C e l n y  i  n i e  c h c e  s i ę  r u s z a ć  

z  P o w ą z e k

J a k ż e  w o b e c  t y c h  u p o d o b a f i  m a  s i ę  r o z M n ą t

l o t n i c t w o  h a n d l o w e  w  P o l s c e ?

zmusza
T o w arzy stw o d o o d sy łan ia p a 
czek  d o k o m o ry ce ln e j n a Po
w ązk ach , g d z ie p o d o b n o p an u 
je ch ao s tru d n y d o o p isan ia . 
U rzęd n ik zap ew n ił m n ie, że wo 
b ec teg o o d b io ru p aczek  n ie n a  
leży s ię sp o d z iew ać  p rzed  u p ły  
w em  3 — 4  d n i, co  s ię  też  sp raw 
d z iło .

D laczeg o  U rząd  ce ln y  n ie za j 
m ie s ię u p ro szczen iem  sw y ch

S zan o w n y P an ie R ed ak to rze !
Jed n a  z firm  fran cu sk ich  w y 

s ła ła p o d m o im  ad resem  p o cz 
tą sam o lo to w ą d w ie p aczk i to 
w aru , k tó re n ad eszły  d o W ar
szaw y p o u p ły w ie cz te rech  

d n i.
G d y zg ło siłem  s ię p o n ie n a  

le tn isk o , o św iad czo n o m i, że  
1 p aczk i zn a jd u ją s ię n a k o m o rze  
i ce ln ej n a P o w ązk ach , d o k ąd

C o  d a d z ą  ś w i a t u  n o w e  w y b o r y  
n i e m i e c k i e

Głosy jsrssy frslncuskfej _____
P A R Y Ż . 2 1 . 1 0 . O m aw ia jąc  |„ .!ou rn a la“ p o d k reś la n ieu stęp li ’ zo sta ły p o p rzy lo c ie ae ro p lan u m ie s ię , .u p ro szcze” i^ , sw^  

|fak t ro zw iązan ia p arlam en tu  I w o ść so c ja lis tó w w w alce  z  • sk ie ro w an e . Z am terp e lo w an y  i czy n n o ść  iw  te i1 sp^ 0^ ’ .

w y sta rczające j n a  u trzy m an ie , .R zeszy , b erliń sk i k o resp o n d en t  |n ac jo n a lis tam i. „L ‘O eu v re za - w  te j 0 w v ia to h ” In a ty ch m tast5 b y ły  o c lon e i m o -
p o za tem  p rak ty k an ci żąd ają , i „P e tit P aris ien  ° m ó w i z u zn a-o zn acza: O d n o w y ch w y b o rcó w  |rzy s tw ra lo tn iczeg o , y j_ _ .,2

ab y ty ch , k tó rzy p raem ą w d ę-jn iem  o p raw d z iw ie rep u b lik ań -  i w  N iem czech św ia t o czek u je  
ce j. n iż trzy la ta , n ie o b e jm o -'sk iem  s tan o w isk u  d em o k ra tó w , w y b o ru m ied zy u stro jem re -  
w ała red u k c ją , w rreszc ie u rn o -j  k tó rzy  u ch y lili s ię o d n arzu ca- , p u b lik ań sk im , a jak im k o lw iek  
ż liw ien ia im u częszczan ia d o jn eg o im o d eg ran ia d w u zn acz- n n y m , o raz , m ięd zy  m eto d am i  
szkó l d o k sz ta łca jący ch o św ia -jn e j ro li i u ra to w ali w T ten  sp o - ip o k o jo w em i, a p ro w o k ac jam i

Z te j rac ji p rak ty k an ci p o 
s tan o w ili w y stąp ić d o w łaśc i
c ie l. o o m ag a jąc s ię u w zg R .l iie  
n ia ich zad ań .

P o stu la ty te s treszcza ją s ię  
w  s ta łe j p en sji.

n ap iw k i (
w  res tau rac jach m ale ją , g d y ż ’ 
p u b liczn o ść w o b ec w liczan ia ;
cen za u słu g ę d o rach u n k ó w , | szk ó ł d o k sz ta łca jący ch o św ia -;n ei ro n  i u ra io w au w icu sp v -,p v n .u jv  ,v u u u , a. 
s ta je  s ię co raz  o d p o rn ie jsza , w y  I to w o -zaw o d ow y ch . isó b rep u b lik ę . K o resp o n d en t n ac jo n a lis ty czn em i.

u y M W d j u u u^u , w y jaśn ił, | n a ty ch m iast b y ły o c lon e i m o 

że p rzy  b u d o w ie p o m ieszczeń g ły  b y ć
n a b iu ra u w zg lęd n io n o ró w -l teg o ż o m a
n ież sp ec ja ln y p o k ó j, p rzezna- i d o sta rczan e ad resato m , jak to  
czo n y n a za ła tw ian ie fo rm aln o - 1 s ię p rak ty k u je n a ca ły m  św ie - 
śc i ce ln y ch , lecz n ies te ty , U - c ie 9  H .  S .

rząd  ce ln y w  d a lszy m  c iąg u
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Manifestacje nagości na ulicach Moskwy - WALKA AMAZONEK

Tłum chciał zlynczawać cztery pary gołych postrzeSe^cóuf 

Polityczny „prikaz" komisarza zdrowia zakazujący mąmfestacy] 

ze względu na zbliżającą się zimą

Pomimo, iż chłodne Już są 
dnie w M oskwie, propaganda 
kultu nagości trwa w całej peł
ni. Niema dnia, aby na ulicach 
czerwonej stolicy nie zjawiła 
się jakaś

naga parka.
przewiesiwszy na piersi szarfę 
z napisem: „Precz ze wsty
dem"!

Przed kilku dniami propagan
da nagości urządzona przez 
„komunistyczny związek mło
dzieży", była powodem po
ważnego zamieszania na ulicy. 
M usiała aż interweniować po- 
uznali za stosowne schronk 
licja, gdyż

oburzenie tłumu 
przybrało groźne rozmiary, 
i obelgi, propagatorzy nagości 

Powoden zaś tego rozna- 
miętnienia były 4 nagie 
dziewczęta - । chłopców, w 
wieku okoi > uu JO— 22, którzy  
pojawili się w okolicy głównej 
poczty.

Cztery pary ująwszy się pod 
ręce, przechadzały się

po Mrasnickiei idicy. 
wywołując nieopisany zgiełk.

•WIWMin |I MW J ŁawangMJWBEBMHMWIITOE

Skoro tłum liczący kilkaset 
osób otoczył nagusów, kieru
jąc pod ich adresem wyzwiska 
się do przejeżdżającego wozu 
tramwajowego.

W zburzona jednak ludność 
zatrzymała tramwaj i domagać 
S'ę poczęła interwencji policji.

Policja jednak uczuła się bez
radną, gdyż panny i młodzień
cy posiadali

formalne pozwolenie 
od władz policyjnych na prze
chadzkę w kostiumach Adama 
i Ewy po ulicach miasta i wez-
wani strażnicy po skontrolowa
niu pozwolenia, pozostawili 
golców w spokoju.

W tedy padło kilka kamieni 
w szyby tramwajowego wozu.
Z tłumu rozlegały się zas co
raz namiętniejsze okrzyki:

„ubić na miejscu, jak psy“! 
Jeden z młodzieńców propagu
jących nagość chciał przemó
wić do tłumu, lecz nie dano mu 
przyjść do słowa.

Zawezwany dopiero od
dział wojska rozproszył pu- 
bliczność, biorąc pod swą opie
kę nagą młodzież.

Amory araba marokańskiego 
w kóstjumle szofera

Porwał urodziwą węgierkę

I zawiózł Ją do swego mieszkania
Uwoihkhie porwali I rozbrajająca obrona

. bronzewego Don Juana

na czwartaku „pot! czwartym*' przy ul. Kępnej

Brzytwa i widelec okryły sią tam sławą

Ponieważ ludność moskiew 
ska występuje zawsze bardzo 
wrogo wobec propagandy na
gości i niejednokrotnie przysz
ło już z tego powodu do po
ważniejszych zamieszek ulicz
nych, przeto komisarz zdro
wia publicznego Siemaszko wy 
dał

dekret wzbraniający 

ukazywania się nago na ulicy, 
(Ponieważ „w czasie zimy, w  
surowym rosyjskim klimacie,

WARSZAWA 22. X. 
wania — co wczoraj wieczo
rem właśnie —  już od dawna 
nie słyszano na ul. Kępnej, na
wet pod nr. 4, nawet na 4 pię 
trze, gdzie naogół cisza 

bywa rzadkim gościem, 
a awantury należą, do zjawisk  
powszednich.

M ieszka tam bowiem p. Ita 
Kapuze, z swym licznym pen
sjonatem.

Szesnaście dziewic
nieużywanie ubrania może się t. zw. „rosówek" czyli „dru- 
odbić szkodliwie na zdrowiu", ciarek" tuli się pod opiekuńcze 

Tyle pisku, kwiku i pogdaki- skrzydła „ciotki" Ity, niby pi-
ciarek" tuli się pod opiekuńcze

Wyrok śmierci wyczytał 

w oczach lekarzy
i sam przyśpieszył egzekucję
W ARSZAW A  22. X. i był do szpitala. Choroba

(Od własnego korespondenta).

sklęta u kokoszy. Ona im da- 
je dach nad głową i pełne

. trzymanie — one
jak pszczółki do ula 

znoszą jej swoje złotówki.
W ygląda to, nieprawdaż? —  

jak
pogodna sielanka.

W istocie przedstawia się nie
co gorzej. Pomiędzy patronką 
i jej pupilkami przychodzi czę
sto do nieporozumień na tle co
dziennych porachunków. To  
któraś z dziewic
„zapomni" w pończosze dwie

— trzy „zrywki", 
to znów  jejmość Ita policzy za- 
wiele za szmaty, wiktuały czy  
alembikówkę. Niewiasty są za
zwyczaj z temperamentem i nie 
bez humoru wskutek nawyko
wej konsumcji alkoholu.

Padają cierpkie wymówki, co 
raz namiętniejsze w akcencie,

u-

W ARSZAW A  22. X. । był do szpitala. Choroba zdo- ' coraz dobitniejsze i soczystsze  
Na początku ul. Książęcej za lała już doszczętnie zniszczyć 

wysokim murem kryją się bu- organizm i nie było żadnej na- 
dynki szpitala św. Łazarza. dziei na wyleczenie.

Pędzą tam smutny żywot lu 
dzie, których pożera straszna 
choroba.

W czoraj rano w pawilonie 
ciężko chorych luetyków, je- W czoraj rano około g. 9-ej 
den z nieszczęliwych, 63-letni znaleziono jego zwłoki za łóż- 
obywatel ziemski z radomskie- kiem na którego poręczy po
go R. J. popełnił samobójstwo, wiesił się, okręciwszy szyję

Przed trzema dniami przy- ' paskiem.

W yczytał to widać nieszczę 
śliwy w oczach badających go 
lekarzy i postanowił skrócić 
swe męczarnie.

Słodka kradzież
i fęj gorzkie następstwa

W ARSZAW A 22. X.
W łaściciel cukierni przy ul. 

Złotej nr. 15, Adam Kochanow 
ski, stwierdził, że już od dłuż
szego czasu ginie mu systema
tycznie czekolada.

Cukiernik zdwoił czujność i, 
po kilkudniowej obserwacji u- 
iąl na gorącym uczynku ekspe
dientkę swą, 18-letnią Helenę  

sposób na życie. Nim dama zorientowała się i Kasprzakównę (Górska nr. 15),
‘ Świetnie mu się działo w  tym w sytuacji, automobil zatrzy-L^p^ uwła za bluzką na biu- 
nowyni zawodzie. mał się w cichej jąkiejś uliczcedwie tabliczki cze v

Ciemny kolor  -skóry i dużo, H ben Barek z gestem zawodo-i Badana Kąsprzakowna . . . _
ogniste oczy arabskie, czyniły'wego don Juana otworzył la ’ że do J<radzieży Omówiła sława Żmijewskiego (Krakow- 

ją. druga ekspedientka, 19-let- skie Przedmieście nr. 1).

HCilir ben Barek, dwudzie
stosześcioletni arab z M arok- 
ka, dezerter z francuskiej legji 
cudzoziemskiej, po wielu przy  
godach i przykrościach dostał 
się wreszcie do Budapesztu.

W mieście tern postanowił 
osiedlić się na stałe. Nauczył 
się szoferki i zarabiał w ten 
sposób na życie.

see
młoda mężatka.

żona wyższego urzędnika. Pa
sażerka spodobała arabo
wi; rzucał na nią ogniste spoj
rzenie i nie zważając na adres, 
który mu podała, całym pę-| 
dem ruszył w stronę

swego mieszkania.

nowym zawodzie.

ogniste oczy arabskie, czyniły ■ wego don Juana otworzył 
go sZfCzególnie interesującym , drzwiczki automobilu, żachę- 
dla kobiet. Zarobki więc były  j cając swą pasażerkę, aby we- 
duże i można sobie było pozwo ' szła do jego mieszkania.
lić na pewną j Przerażona kobieta zaczęła

wystawność życia. wołać o pomoc, czem podnie- 
Ben Barek, dbał o komfort, ciła jeszcze bardziej marokań- 

a mieszkanie jego złożone z czyka, bo 
dwóch gustownie umeblowa- siłą wepchnął ia 
nych pokoików, było świad-ido drzwi domu.
kiem wielu przeżyć, niezaw-1 Szczęściem, znalazło się w

siłą wepchnął ia

(Chłod-

ście dwie tabliczki czekolady.
zema-

nia Olga Pienienówna
na nr. 15). W zięte w krzyżów  
ogień pytań ekspedientki, przy 
znały się, że brały czekoladę  
systematycznie od trzech mie
sięcy.

Poszkodowany oblicza stra
ty na 800 zł..

Okazało się, że Pienienów
na była wydalona za kradzież 
z cukierni Grzegorza Rutkow 
skiego przy ul. Chłodnej nr. 
18, a następnie za podobne 
przestępstwo z cukierni Broni-

Sameh&jstwo- czy zbrodnia?
Akuszerka-czy fabrykantka aniołków?

W ARSZAW A  22. X.
Do mieszkania akuszerki Sta 

nisławy Gapińskiej przy ul. 
W ilczej nr- 39 przyszła wczo-

sze nadających się do szcze- i pobliżu kilku mężczyzn i po- ‘ raj o godz. 8 wiecz. po poradę 
gółowego opisu. Dość, że czę-1 spieszyło na pomoc zrozpaczo- ' służąca, 24-letnia Helena To- 
sto gościły tam kobiety. Arabhiej kobiecie. Ben Barek staJwalska. Około godz. 1 popołu- 
nie pytał o ich fach i konduitę, wiał się bardzo hardo, lecz dniu Gapińska wszczęła alarm ’ 
wystarczało mu, iż obdarzały uległ przemocy. ’
go pieszczotami i... gotówką. Postawiony przed sędziego^się otruła. W ezwany lekarz 

W następnej fazie swego za- śledczego, z naiwnością ■ Pogotowia stwierdził otrucie.

’że pacjentka jej jakoby sama 
Postawiony ’’przed sędziego się otruła. W ezwany lekarz

wodu Kilir ben Barek stawał 
się

coraz wybredniejszym 
i zmiarkował, że nie tylko on 
się może podobać różnym da
mom, ale także pewne damy  
podobać się mogą jemu. Zda- . ___ _ _____
rzyło się, iż pewnego wieczo- wszczynać tyle hałasu, a 
ra, gdy stał na posterunku z sa dewszystkiem pozbawiać 
mochodem, zajęła w nim miej- ności ben Bareka.
I. ------------o— --- —

Nowa oryginalność amerykańska

Klub babek
Na posiedzeniach śpiewają pieśni 

swej młodości
I omawiają upadek moralny naszych czasów 

Pani Anna King z Exfield we 
Florydzie, licząc 92 wiosnę ży  
cia, założyła

klub babek.
W statutach klubu zawarte 

jest postanowienie, iż rzeczy- 
wistemi członkiniami mogą być 
damy, które przekroczyły 70 
rok życia.

Sędziwe matrony zbierają 
się codziennie na wesołe poga 
danki przy herbacie.

Kiedyś

urządziły bak

na którym każda z matron mu 
siała zjawić się w takiej sukni, 
jaką najchętniej nosiła w cza
sie swego panieństwa.

Kiedyindziej znów postano- 
.wiono, aby każda z uczestni
czek popołudniowych herbatek 
odśpiewała najulubieńszą

kanina odprzysięgał się od 
wszelkiej winy, nie widząc w  
tern

nic zdrożnego, 
że chciał uszczęśliwić jakąś 
tam „podrzędną istotę", zwa
ną kobietą, o którą nie w Tarto 

prze 
wol

w ekspresji. Stopniowo  
od słów strony przechodzą do 

czynów.
Rozmowa przeradza się w  

kłótnię, ta zaś wynaturza się w  
piekło...

Geneza wczorajszej awantu
ry była mniej więcej właśnie 
taka. Niestety, przebieg jej był 
o wiele tragiczniejszy,

a finał zgoła nieszczęsny.

Do spotęgowania wydarzeń 
przyczyniła się niewątpliwie  
obecność „męskiego pierwiast
ka".

niezbyt uprzejmych, 
natomiast rozbrajająco szcze* 
rych —  przyszedł w odwiedzi
ny do Geni jej wielbiciel, M iko
łaj Bednarkiewicz.

Słysząc słowa zelżywe, zwró  
cone tak obcesowo do swej bo
gdanki,

zawrzał sprawiedliwym 
gniewem,

a że mocniejszy jest w mięś
niach, niż w  sztuce polemicznej, 
kopnął Itę w udo.

Otrzymawszy ten cios od so
jusznika swej przeciwniczki, 
ciocia Ita, jak zraniona lwica, ; 
rzuciła się na Genię i

brzytwą rozcięła jej lewy 
policzek.

W  odpowiedzi Genia pchnęła  
Itę widelcem.

Pojedynkowi towarzyszyła  
wrzawa histerycznych okrzy
ków kilkunastu dziewczyn, 
podnieconych wódką i wzru
szeniem. Najgłośniej z tytułu  
starszeństwa hałasowała pa
tronka.

W krótce przybyła policja i 
pomoc lekarska. Obie spełniły  
swój obowiązek. Ale z klijent- 
kami e

trudno było się uporać.
Kaźmierczakówna zerwała 

opatrunek, a osadzona w  aresz
cie Ita uczyniła to samo ze 
szwami, jakie miała po niedaw 
no przebytej operacji. Dawka 
bromu i bandaże dopełniły za
dania.

Ciotka Ita posprzeczała się z 
„pensjonarką" Genią Kaźmier- 
czakówną.

Licho nadało, że właśnie pod ka... 
czas tej wymiany zdań —

Muzeum przyrodnicze czeka 

ze zbiorami na własny gmach 
Tam wszystkie zwierzęta w>|dą z pak 

i zamieszkają w szklanych gablotach

Na 4 piętrze pod 4 przy ul. 
Kępnej, wezbrana fala „życia" 
wróciła do zwyczajnego koryt-

WARSZAWA 22. X.
Szanowna Redakcjo!
W związku ze wzmianką, Ja

ka się ukazała w nr. 223 pisma 
Sz. P„ dyrekcja Polskiego pań
stwowego muzeum przyrodni
czego prosi uprzejmie o umiesz 
czenie poniższego wyjaśnie
nia:

Zbiory zoologiczne, miesz
czące się prowizorycznie (dla 
braku własnego gmachu) w* 
jednym z budynków uniwersy
teckich stanowią dział zoolo
giczny Państwowego muzeum  
przyr., posiadający własną dy-

lecz nie mógł ustalić czem.
Badana przez policję 11-go  

komisariatu Gapińska zeznała, 
że Towalska sama się otruła. 
Natomiast policja przypuszcza, 
że Towalska została zatruta . _ . _ __ . _
przez akuszerkę. Otrutej nie I rekcję, zależną bezpośrednio 
można zbadać, ponieważ nie- • od min. W . R. i O« P. i nie po- 
przytomną i w stanie ciężkim ' —  
umieszczono ją w szpitalu Dzie 
ciątka Jezus.

Chińscy lekarze cudotwórcy
są plagą naiwnych amerykan

Ha serca ordynują sierść tygrysa 

na żołądek krople z jadem 
wężów

Pisma amerykańskie wstę
pują bardzo gwałtownie prze
ciw nowemu rodzajowi oszu
stwa, którego tym razem do
puszczają się synowie słońca.

W Nowm Jorku, Chicago, 
San Francisco i wielu inych 
miastach amerykańskich, poja
wili się w ostatnich czasach 
chińscy

lekarze cudotwórcy.
Byli oni kiedyś kucharzami, 

'lokajami, handlarzami opjum, a

już te melodje, ale zato piękne 
mi były wspomnienia, w takiej 
chwili cisnące się do duszy.

Klub babek nie ograniczył 
się wyłącznie do towarzyskiej «
działalności. Sędziwe damy | złożywszy sobie coś nie coś 
chcą być jeszcze j grosza, puścili się na znacznie

użyteczne ludzkości. ■ intratniejszy „fach lekarski".
Zajmują się więc dobroczyn- W pięknie urządzonych na 
nością, odwiedzają opuszczo-1 sposób chiński gabinetach, 
nych chorych, opiekują się nie ■ przyjmują swych pacjentów i 
szczęśliwemi kobietami i łożą 
na wychowanie sierot.

Jednym z najulubieńszych  
tematów ich klubowych poga
wędek jest współczesny 

upadek moralny.

objawiający się w r dzikich mo
dach, tańcach i 
malżeńskiem.

Stare babki 
szczerze na 
swych wnucząt

jakkolwiek doskonale znają  
język angielski, posługują się 
dla większego ceremoniału tłu 
maczami.

Leki przepisywane chorym  
dowodzą najlepiej ich szarla
tanerii.

Chorym na serce ordynują 

sierść tygrysa
oburzają się zmieloną z liśćmi tego drzewa, 

lekkomyślność pod którem spał ten krwiożer
czy zwierz.

Chorym na żołądek poleca
ją pić krople mieszane z jadem  
wężów. Na gorączkę doskona
łym środkiem ma być proszek 
z pazurów lwa.

Jaszczurki, ślimaki, glisty, ka 
raluchy i inne tym podobne ani 
mai  ja 

stanowią aptekę 
lekarza chińskiego.

Oczywista, że koszt tych le
karstw ’ nie jest mały, gdyż każ 
dy pacjent łatwo pojmuje, iż 
zaopatrzenie się w sierść ty
grysa, jad grzechotnika lub pa
zury iwa, jest dość trudną i ry  
zykowną sprawą.

W prawdzie nie zagraża lu
dziom niebezpieczeństwo otru
cia, to jednak psy i koty ame
rykańskie muszą wystrzegać 
się 

chińskiego doktora.
aby nie złapał ich i nie ostrzygł 
włosów.

Naiwność ludzka jest jednak i 
tak wielka, iż gabinety cudo
twórców przepełnione są Pa~ równo o braku szerokiego zainteresowa- 
cjentami, spragnionymi egzo- nia Sie sprawami wychowania fizycz- 

tycznej porady chińczyka ubra neg0 P.r?ez sPołecz .eństw ,°> iak i przez? 
nego w wspaniały jedwabny T,™ -T, ‘ ±  .....

płaszcz wyszywany smokami. Skanie od miast* gołego terenu jest o-J 7.000 o-sób.

złem pożyciu

W ości oraz dezyderaty publicz 
ności powinny być skierowy
wane pod adresem dyrekcji 
muzeum, która jest jedynie 
kompetentną do rozpatrywa
nia i załatwiania podobnych  
spraw.

Pomimo braku własnego 
gmachu i wynikającej stąd cia
snoty, żadne zbiory zoologicz
ne nie są składane w piwni
cach, co sprzeciwiałoby się e- 
lementarnym zasadom ich kon  
serwowania. Poruszoną przez 
Redakcję sprawę budowy no
wego gmachu, dyrekcja może 
przyjąć tylko z uznaniem, —  
gdyż sama czyni od paru lat za 
biegi w tym kierunku.

Jan Sztolcman 
wice dyrektor Pol. Państw.

Muzeum Przyrodniczego.

zostającą w żadnym stosunku 
służbowym do władz uniwersy  
teckich.

Wobec tego wszelkie wątpli- 
MODA A KIESZEŃ

Godzina poważna
cia. Pozatem są fantazje krojt 
i ozdoby. A więc krój z epoki 
Dyrektoriatu i rozczulające pe
lerynki, a więc godety, któ
rych nie lubię. Płaszcze są za
pinane, nie zakładane, jak W  
roku zeszłym. Ozdoby —  z fu
tra są dość wymyślne, rrp. kwa 
draciki z kretów; połączenia z 
różnych futer, kraty dwubarw-  
ne z futer, a przedewszyst- 
kiem lisy, lisy, lisy. Opisuję mo 
dny płaszcz en tout cas, ale &• 
legantka posiada ich kilka, sto-

Niedługo wybije godzina po
ważna, ciężka od złotych pol
skich, które wydacie na płaszcz 
zimowy. Nic dziwnego, że 
przed tą decyzją niebo się za
chmurzyło, a słodka, jak miód 
pogoda, ścierpła i ochłodła- 
Chmury brzemienne są troską 
o płaszcz zimowy.

—  A więc jaki, jaki, jaki? —  
pytają liście spadające i usy
chają z ciekawości

— Linja prosta, niepokalanie 
smukła, kołnierz mniejszy, naj 
częściej szalowy, rękawy o'sownie do potrzeby, 
mankietach futrzanych do łok- Antuka.

Rozbudowa wiedeńskiej Hohe Warte
N^stety, u nts inaczej...

wocein wprost Syzyfowej pracy i wielo- 
miesięcznych zabiegów, zagranicą przy
dziela się klubom takie tereny ogrodzo
ne i zniwelowane niemal że gwałtem. 
Nic też dziwnego, że prostą konsekwen
cją tego rodzaju traktowania sprawy 
jest kolosalna wprost popularność, jaką 
zagranicą cieszą się wszelkie rodzaj® 
sportu.

___ „__  _____ Jaskrawym tego przykładem jest 
mieć, Czechosłowacji czy Austrji po-(przystąpienie obecnie przez znaną sto-

W ARSZAW A 22. X.
Ideałem sportu angielskiego jest je

dno boisko na 200 mieszkańców. Pań
stwa Zachodu i „Central-Europy" nie 
mogąc marzyć chwilowo o tego rodza
ju rozwiązaniu sprawy, stawiają ją 
mniej teoretycznie, ale bardziej życio
wo:

boisk jaknaiwiącej.
Przeciętne zatem miasto Francji, Nie-

licy „Viennę“ do rozbudowy swego 
stadjonu na Hohe W arte. Skromną 
sumkę 46.000 miejsc klub ten zamierza 
powiększyć do

75 000 miejsc. '

ś Dla porównania dodamy, 2e najbar- 
czynniki rządowe i władze miejskie. j dziej ,,pakowny" w W arszawie park-

I podczas kiedy w W arszawie uzy- iAgrykoa, może z trudem nonueścić

siada tych boisk kilkadziesiąt. Stolica 
Polski ma ich pięć czyli że wypada
jedno boisko na 200.000 mieszkańców.

Cyfry te mówią same za siebie, za-
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Czy [Irmo Q. KIhk  IL HozoM 
lest flrmg polski) czy nlemiecKu.

Prasa miejscowa bezustannie 
nawołuje społeczeństwo do za
przestania raz wreszcie posługi
wania się w mowie i piśmieZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

j ę z y k ie m  n ie m ie c k im  

podkreślając równocześnie ko
nieczność wyzbycia się tych na
leciałości po zaborcach, które 
nam ani zaszczytu ani korzyści 

nie przynoszą.

Niestety! Apel prasy nie sięga 
do duszy i umysłów jeszcze sze
regu ludzi, w których sercach 
tkwi ciągle jeszcze głęboko k u lt  
d la  „ K u ltu r tr d g e r ó w * *  i ich nie

mieckiej mowy.

W dniu dzisiejszym przynie
siono 1 do naszej redakcji odpis 
umowy zawartej w dniu 27 u.m. 
pomiędzy firmą „W. Klewe i Z. 
Hozakowski“ w Toruniu a p. J. 
N., który w firmie tej zostaje 
zaangażowany w charakterze 
kierownika biura i składu od d. 

1. bm.
U m o w ę s p is a ła f ir m a „ W . 

K le w e i Z . H o z a k o w s k i"  w  j ę 

z y k u n ie m ie c k im ! Podpisał 
p . W . K le w e .

Czyż nie nazwać tego 

s k a n d a le m  

że firma „polska“ do Polaka-

te

Pomorzanina, służącego w swo 
im czasie w  p o ls k ie j a r m j i i 
doskonale znającego język pol
ski, pisze list przyjmując go na 
posadę w  j ę z y k u  n ie m ie c k im .

I jakżeż od firmy takiej, w we 
wnętrznem urzędowaniu posłu
gującej się językiem niemie
ckim, żądać możemy, aby w sto
sunkach handlowych z Niemca
mi używała języka polskiego?! 
A przecież celem naszym powin 
no być zmuszenie tych „Reichs- 
deutsclTów, którzy z polskimi 
kupcami chcą pracować do ko
respondowania z nami w języku 
polskim, do zatrudniania

p o ls k ic h  k o r e s p o n d e n tó w .

Niechaj firma „W. Klewe i Z. 
Hozakowski“ przyjmie do wia
domości, że spisanie przez nią 
w języku polskim umowy, 
choćby nawet przepełnionej błę
dami stylistycznymi i ortogra
ficznymi, uważalibyśmy za a k t  
d o b r e j w o li —  napiętnować na
tomiast musimy umowę w języ
ku niemieckim, nawet gdyby 
język ten odpowiadał literac- libretto ściągną niewątpliwie 

kim wymaganiom.
M n ie j „ H u r r a p a tr io t is m 'u a premjerę naszej sceny. W partji 

w ię c e j p o ls k o ś c i!  Rozalindy weźmie udział zapro-

P r z e p is y
dla zgłaszających się do zawodów strzeleckich  

o Mistrzostwo Pomorza i Torunia w dniu 9 l.stopada br.

1) Zgłoszenia zawodników na- komunikacja dla przejezdnych: 
leży nadsyłać do sekretarjatu Toruń Dworzec Główny.
Komitetu (Pomorski Urząd Wo- 1U w  aga :II. Na Dworcu Głó-

jewódzki, pokój 51, Oddział woj- wnym zorganizowane będą dy
skowy) do dnia 5 listopada włą-' 

cznie.
2) W zgłoszeniu powinno być 

podane:
a) Imię i nazwisko  zawodnika
b) Wiek
c) przynależność do toWarzy- 

sWa (ew. zaznaczyć, że 
niezgłoszony)

d) Czy posiada własną broń?
3) Zgłoszeni zawodnicy winni 

się stawić na Strzelnicy d n ia

9 .  X I . o  g o d z . 7 .4 5  r a n o .

Uwaga: I. Najwygodniejsza

BHBSiBaHBMMaKHCasaHBnBSaHMHB

żury członków Tow. Pows. i Wo
jaków (opaski na rękawach, 
czapki i oznaki) którzy udzielać 
będą wszelkich wskazówek.

4) Każdy zawodnik winien 
okazać przy wejściu na Strzel
nicę legitymację członkowską 
swego T-a, gdyż bez okazania 
legitymacji nie będzie dopusz
czony na teren Strzelnicy.

Przewodniczący Komitetu: 
(— ) Bolt 

Prezydent m. Torunia.

fein miii lite MM
T E A T R  M I E J S K I .

Dziś, w czwartek, premjera 
arcydzieła Jana Straussa „ Z e m 

s ta  n ie to p e r z a * * . Czarowne melo- 
dje „Króla walców 11 i dowcipne

tłumy na tę pierwszą, muzyczną

Rozalindy weźmie udział zapro^

poł. „ F ir c y k  w  z a lo ta c h * *  Zabłoć 
kiego (ceny do połowy zniżone).

K W A R T E T T R J E S T E Ń S K I  
W  T O R U N I U .

W nadchodzący poniedziałek  
27 października o goidz. 8-ej wie
czór wystąpi pierwszy i jedyny 
raz w naszem mieście w Teatrze 
miejskim światowej sławy ze
spół włoskich muzyków t. zw. 
Kwartet Trjesteński. Znakomici 
artyści, z których każdy jest 
w swoim rodzaju mistrzem nie
doścignionym odegrają, trzy ka
pitalne kompoizycje kameralne 
dotąd w Polsce publicznie pra
wie niewykonywane Boccherini, 
Ravel i Beethoven. Jest to też 
rzadka okazja usłyszenia tego 
niezrównanego! zespołu, który 
dziś krytyka muzyczna zalicza 
do fenomenów artystycznych  
świata. W Toruniu artyści za
trzymają się w drodze z Wie
dnia do Paryża. Bilety po ce
nach b. niskich do nabycia w ka 
sie teatru.

J u tr o .
„ Z e m s ta  n ie to p e r z a * *  z udzia

łem Józefiny Bielskiej z War- 
szawy.

Co Metloio w kinach?
P A Ł A C E

Od 23. X. 1924 r.

Skrzydlaty zwycięzca
2

s e r ja  A
i o s ta tn ia  Jb

Początek godz. 6, 7 i pól i 9-tej

C  R  I S  T  A  L  
D z iś  

Sezonowa miłość
Dramat w 5 aktach 

Nadprogram: [Win maszvDitfa

Piiiistiflijfiie Weśnictw Czersk
pow. Chojnice

sprzedaje 363 m 8 dłużyc sosnowych z wyrębów 
1924 roku w 3 losach przez submisję dnia 
3. listopada. Bliższe szczegóły w Rynku 
Drzewnym lub biurze Nadleśnictwa.

N a ju p o r c z y w s z y  

BÓL GŁOWY 
usuwają 
proszki 

dla doro
słych

„l toBOt- 
Siem 
wyrobu

apteki A. Gąseckiego w  War
szawie. — Sprzedają apteki.

Ekspedycja 

Misto Knliti 
T o r u ń ,  ś w .  J e r z e g o  6 6  

T e l . 1 9 1  

najtaniej i najszybciej 
załatwia wszelkie czyn
ności, wchodzące w za

kres spedytorstwa.
S z y b k o  i ta n io .

Śrut 
owsiany

i

o w ie s
p o le c a m y

J. LMlke
T e l . 3 5 6

S tr u m y k o w a  n r  .1 4

H e m o r o jd y
Czopki hcrorojdalne A. Gą
seckiego znane dawniej pod 

nazwą

„ Y a r ic o F *  
usuwają ból, pieczenia, 
krwawienia swędzenia 
zmniejszają guzy (żyła 
ki) Żądać w aptekach

m do wynatec a 
3 4 U I 1 U I 1 1  mieszkania 3- 

pokojowego z kuchnią. 
Zgłoszenia do firmy 

F e l ik s  L e ś n ie w s k i  
ul. Szeroka nr. 41

szona specjalnie z Warszawy gło 
śna primadonna operetki, J ó z e 

f in a  B ie ls k a , której srebrzysty 
głos znajdzie tu pole popisu. Re 
sztę ról odtworzą panie: P il la t i  
(Adela) i B o g u c k a  (Ida), pp. B o l 

k o (Eisenstein), Z d z ito w ie c k i  
(ks. Golicyn), W iś n ie w s k i  
(Frosch), J e jd e  (Blind), T a ta r k ie  
w ic z (Alfred), K w a s k o w s k i (dy
rektor więzienia), P a w ło w s k i  
(dr. Falke).

Akt II-gi urozmaicą tańce. 
Operetka otrzymała nową, efe
ktowną wystawę. Reżyserował p. 
L e n k , kapelmistrzuje prof. Y r -  
le y  J u r k ie w ic z .

W sobotę o 4-ej po poł. po ce
nach najniższych „ B a jk i* * dla 
dzieci.

Program zupełnie noWy z 2 
akt. bajką Or-Ota „ Ż a b i K r ó l* ' 
zakończy konkurs deklamacji 
dla dzieci.

W niedzielę o 1-ej w południe 

p r z e d s ta w ie n ie  k u  c z c i

H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a

(po b. niskich cenach), o 4ej po

„ C Z W A R T K I * *  K O Ł A  P A Ń  P  L . 
O . P . P .

„Czwartek" Ko>ła Pań P.L.O.P. 
P. odbędzie się w czwartek, dnia 
23 bm w sali Dworu Artusa. Po
czątek o godz. 5-ej po poł. Wstęp 
2 złote tylko za zaproszeniem, 
dla członków P.L.O.P.P. 50 proc, 
zniżki.

B A C Z N O Ś Ć  S O K O L I !

Tow. Gimn. Sokół w Toruniu 
zaprasza wszystkich pp. preze
sów towarzystw toruńskich i 
okolicy na czwartek godz. 8-mą 
Dwór Artusa, pokój klubowy, ce 
lem omówienia wzięcia udziału 
w uroczystościach sienkiewi
czowskich. Wślad za innemi mia 
stami powinien i Toruń wysłać 
delegację ze sztandarem do War 
szawy.

Co groja»Teatrze?
D z iś .

„ Z e m s ta  n ie to p e r z a "  z udzia
łem Józefiny Bielskiej z War
szawy.

„ C O R S  0 “

D z iś

Zemsta cyganki
Sensacyjny dramat w 6 aktach

Początek o godz V25, w  niedzielę 
o godz. 4

W ie ś c i  
z  G r u d z ią d z a . 

R e p e r tu a r T e a tr u M ie js k ie g o  
w  G r u d z ią d z u .

C z w a r te k  po raz drugi „ W ie 

r a  M ir c e w a * * (bony ważnej.
P ią te k  „ G r i-g r i* * po cenach 

zniżonych.

K I N O O R Z E Ł V A R I E T E  
G r u d z ią d z ,  W y b ic k ie g o  ? 9

Od 23- X. do 26 X.

Szczury Nicejskie
1

Hurry Peel

C a n y  p r e n a m s ta ty : M le ja e o w a  iJ W  s L  x  o d u o s x a n lo m  la b  la m la jr a w a  2 .7 6  z ł . , z a  g r a n ic ą  4 ,0 0  r i . C e n y  o g łO B x e ń :W  t e k ś c ie  s p e c ja ln e  1 5 g r .  m ilim e tr ^ w y c s a jn e  1 0  g r .  m ilim e tr . D r o b n e  o g to a s e n te  •  g r . z a Z *  
n o  w y  d r a k  o g ło s z e ń  a d m in ls tn e ja  n ie  o d p o w ia d a . O g ło s z e n ia  s a g r a n lc z v e  1 ta b la r y c z u e  o  f tQ * /s d r o ite j . O d  c e n  p o w y ts z y e h  o p a s ió w  n ie  a d z le la  s ię . A d m ln łs tr a e ja o tw a r te  o d  9 -e j d o  1 -e j  t  o d  S -a j d o  6 - s i R a d a k e ja  o d  4  iw  d o  e -e j -

W y ta r ta : W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O J f .K L

Z a  d u s z ę  ś . p

Henryka Sienkiewicza
odbędzie się

w sobotę, dnia 25. października 1924 r. o godzinie 9 rano 

jako w dniu przybycia popiołów Jego na Ziemię Ojczystą

u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
w  k o ś c ie le  ś w .  J a k o b a

na które zaprasza Władze Cywilne i Wojskowe, Związki, Korporacje 

i Stowarzyszenia, młodzież szkolną i publiczność

T o r u ń s k i K o m ite t M ie j s c o w y  P r z e w ie z ie n ia  Z w ło k  H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a

(— ) A . C z a r l iń s k i

S ta r o s ta

(— ) B o lt

P r e z y d e n t m ia s ta

D r u k a r n ia  R o b a tn te s a  W . P a w la k  i 8 -k a  w  V a r u n iu


